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Nr. 277. Niedziela 10 grudnia 1922 roku.
Cena num eru tuk. 80.

Rok XIII.

CENY OGŁOSZEŃ: Na ! 
stronie w iersz m ilim e­
trowy ink, 250 — na ii] 
stronie, mk. 200. — IV 
mk. 150. N adesłane mk. 
125. Drobne ogłosze­
nia od mk. 20 do 50 za 
w yiaz. O głoszenia po- 
zatn iejscow e o 50 proc. 
zagraniczne 100 proc.
drożej. ^ ____

W num erach św iątecznych 
i niedzielnych ceny o 
25 proc, droższe.

Za term inowy druk ogło­
szeń adm inistracja nie 
odpow iada,

Redakcja i adm inistracja 
głów na mieści się poci 
nr. 4 przy ul. Piłsud-
r- lG ^ rr/-!  t xr C A C t i n W P i i

Adres dla listów  i depesz 
„!SKRA“, Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. o . 
Nr. 61553.

P renum erata w ynosi:
Zodnoszeniem-m iesięcznie

W Zagłębiu po za Sosno­
wcem, Będzinem i D ąbro­

wą mk. 1 SCO.

'/. przesyłką pocztow ą 
mk. 1500 m iesięcznie.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .
Sosnowiec, Piłsudskiego 4. Teielen 84. Będzin, M ałachowskiego 9. SąUrowa, Sienkiew icza 6. Teloton 73.

KUPUJCIE 8"|, POŻYCZKĘ ZŁOTĄ!!! |
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SPÓ ŁK A  j j  

AKCYJNA |  
SOSNOWIEC, ulica Nowa Nr. 6.

JEDYNY POLSKI HURTOWY SKŁAD w ZAGŁĘBIU.
P O S I A D A M Y  S T A L E  HA S K Ł A D Z I E :

p a p ie ry  k a n c e la ry jn e , lis tow e, d rukow e, 
pakow e i tek tu rę . B ibułk i ró żn o k o lo ro ­

w e w ryzach  i ro lkach  i t. p. 
u

A tram enty , tu sze , fa rb y , g um a a ra b sk a , 
k le je  b iu ro w e, taśm y  do  m aszyn p iszą ­

cych i h e k to g ra ficzn e  i t. p.
III

Kalki, p a p ie ry , b ry s to le  rysunkow e, mi­
lim etrow e i p a p ie r  św ia tłoczu ły  i t. p.

IV .
Album y do  k a r t i poezji, no tesy , teczk i, 
o b razy  h isto ryczne , k a rty  z w idokam i il.p 

v
W łasn a  fab ry k a  zeszytów , k s iąg  h a n ­
dlow ych i g a la n te r ji  b iu row ej, w y d a­

w nictw o ka lendarzy .

Kalendarze różne na 1923 rok jaź sa
na składzie w łasnego wydania.
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D októr. 5062

B. B U D Z Y Ń S K I
Sosnow iec, Piłsudskiego 14.
CHOROBY W ENERYCZNE

i SKÓRNE, 
przyjmuje 4 7 po pot.

S a ió tc im
Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I E . ! ! !  ?
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D o k tó r 5212

M. STAWIŃSKI
ordynuje 

w  c h o r o b a c h  k o b i e c y c h  
i w  p o ł o ż n i c t w i e .

Sosnowiec, u!. Aleja Nr. 11. 
od 4 do 6 po południu.

DEKALKI - KALKOMANIE \
DLA CELÓW TECHNICZNYCH NA DRZEW O,

METAL, FARBY i CERAMIKĘ poleca:
Spółka A kcyjna n  T E C H P O M “ 

W A R S Z A W A ,  W a r e c k a  10. T elefon 257-50.

L ek a rz -d e n ty s ta  5579

M a r  j a
Bitny-SzlaC hta
Przyjm uje codziennie od godz. 

2-ej do 7-ej.
M ałachow skiego  16, Ii p ię t.

Dr.  H. B r o d z iń sk i
b. le k a rz  s z p i ta la  chorób £  
w en ery czn y ch  i sk ó rn y ch  g

C horoby w eneryczne , skó r­
ne  i m oczopłciow e.

Przyjmuje od 11 - 2 i ód 6- -8, 
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 tu. 7 (2 p.)

Choroby w szelkiego ro­
dzaju, które przez m e­
dycynę nie mogą ule­
czyć, leczę w krótkim 
czasie przez mój oso­

bliwy magnetyzm

M a p e t o - p a t i i
MYSŁOWICE, ulica Pia­

skowa Mr,' 48.
Godziny przyjęć: od 8 ra­

no do 12-ej i od 3-ej do 
6-ej wieczorem.

6179 TH. SANTURA.

LEK SR Z  DENTYSTA

U. WEI S SOWI  A
LEKARZ DENTYSTA

LWIEUCZKIEROWNA
ul. Piłsudskiego 16, Ii piętro 
godziny przyjęć : od 10 ej 
do 1-ej przed poi. i od 3 ej 

r t a . J i - e t  n o  oo l.

I  6440 D o k tó r m edycyny  f

i J. H A Ł A C Z  I
i b y ły  d y re k to r  sz p ita la  |  

w en ery czn eg o . :
I Ghorobylkfiilieł wea&ryczag !
i B ad an ia  m ik ro sk o p ijn e . j 
? Przyjm uje od 9- 11 i M— i
|  w św ięta od 10 i 2 god/.. f
-  ud.!., pi|[ m Mgjs uf. i i m, i

D októr m edycyny

L. Ć W I B A K
B Ę D Z I N, ul. Sączewskiego 

Nr. 19 bb-ok Starostwa 
ordynuje w chorobach

o c z n y c h
od ł —2 i od  6—7'/., w ie­

czorem , 
n iedzielę  i św ię ta  

od ,godz- 11 — 12 rano .
j ..

^B888Sii6ll898iiiiilll(glil§ifiBIISIiii8lll3S8lli89iSilllll!ieillliliSli 
1  KONIE BARDZO PIĘKNE WYJAZDOWE PARY, POJEBYŃGZE, 

KŁUSAKI i ROBOCZE WSZELKIEGO RODZAJU.
ROZMAITE 1KWIPAŻE 6485

są stale do nabycia W a rsz a w a , C hm ielna 7.

1  S T A J N I A  P. Z U R A ' K O WS-KI EGO,
I  t e l e f o n  1 0 0 - 8 2 .
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Gdyby nie jasny i stanow­
czy nakaz konstytucji, nie 
pozwalający na odkładanie 
wyboru prezydenta, to nie­
wątpliwie aktu tego nie do- 
konanoby nie tylko wczoraj, 
ale nawet może i za mie­
siąc.

Rokowania stronnictw trzy­
mane były do ostatniej nie­
mal chwili w tajemnicy. P i­
sma warszawskie piątkowe 
wyliczają cały szereg kan­
dydatów na prezydenta, ale 
urzędowo zgłoszona została 
tylko jedna kandydatura mar­
szałka s e n a t u  Trąmpczyń- 
skiego. Przeciwko niej w y­
stępuje cała l e w i c a ,  uwa 
źając ją za „prowokację"!!

Stanowisko w itosowców  
do ostatniej chwili było nie­
wyraźne. Klub ten ośw iad­
czył, że kandydatury Trąmp- 
czyńskiego w żadnym razie 
nie poprze, że kandydatury 
W itosa nie stawia, a jedno­
cześnie organ tego stron-

Sosnowiec, 10 grud u u

nictwa „Piast" ogłosił, że je­
dynym poważnym- kandyda­
tem na stanowisko prezyden­
ta Rzeczypospolitej jest W i­
tos.

Poząlym wymieniano kan­
dydatury: Narutowicza, Sosn- 
kowskiego, a w o s t a t n i e j  
chwili wypłynęła kandyda­
tura Ponikowskiego, jako kom­
promisowa.

W chwili, gdy piszemy te 
słowa, nie mamy jeszcze 
wieści z Warszawy, j a k i e 
kandydatury zostały zgłoszo­
ne urzędowo, rzeczą jednak 
jest pewną, że tta—w y ^ b A j. 
wpłynie rozstrzygająco sta­
nowisko klubu W itosa, bez 
którego ani prawica, ani le­
wica nie zdobędą potrzebnej 
w iększości.

Ze w zględów technicznych 
wynik wyboru prezydenta da­
jemy w „Ostatnich telegra­
mach “.

Straszna klęska drożyzny.
Paskarstwo hala, rząi ja popiera!

Już nie codziennie, ale co go­
dzina . niemal ceny artykułów 
pierwszej potrzeby idą w górę. 
Drożeje chleb, inąka, jaja, masło, 
mięso; drożeje ubranie, obuwie i 
bielizna.

Ceny w oknach, jakby za do­
tknięciem różdżki czarodziejskiej 
zmieniają się z godziny na go­
dzinę. A my patrzymy na to bez­
radnie i pytamy, kiedy się to 
skończy!

Mała nadzieja. Metody, stoso­
wane przez obecnych kierowni­
ków naszego skarbu pp. Jastrzęb­
skiego i Fajansa, z których pierw­
szy jest jednocześnie komisa­
rzem nadzwyczajnym do walki z 
drożyzną, a drugi jego pomocni­
kiem, są tego rodzaju, że paska- 
rze drzeć muszą, gdyż otrzymu­
ją w tym względzie wyraźną po­
moc.

„Gazeta Warszawska" w nr. 
344-ym pisze wyraźnie, że udzie­
lane są wielkim przedsiębiorstwom 
młynarskim kredyty wielomiliardo­
we, k t ó r e  umożliwiają prze­
trzymywanie mąki i uprawianie 
paska na wielką skalę.

Poza tym Stwierdzono, że o- 
bok wydawanych „legalnie" cer­
tyfikatów na wywóz żywności, 
wywóz ten odbywa się nielegal­
n ie/ale b»z zbytnieh csragi«li i

Sosnowiec, 10 grudnia.
przeszkód przez wszystkie grani­
ce Polski.

W jednym tylko dniu przyła­
pano w Gdańsku 22 wago­
ny kolejowe z żywnością, przez­
naczoną na w y w ó z  do Niemiec.

Pocieszmy się jednak, że ta 
orgja paskarstwa nie skończy się 
tak prędko, gdyż organ witosow­
ców „Piast" twierdzi, że produk­
ty spożywcze są naogół zbyt ta­
nie.

P. senator Sredniawski, oblicza 
na łamach „Piasta" ceny towa­
rów we frankach i dochodzi do 
przekonania, że tylko ceny ma­
sła i jaj zbliżają się do równi 
złota. Ceny mleka i zboża do­
chodzą zaledwie do połowy, zie­
mniaki' do jednej czwartej, a ce­
ny bydła.do jednej trzeciej przed­
wojennej wartości.

Być może. Nie będziemy się 
sprzeczać z p. senatorem. Aid 
czemu to pan senator nie nap: 
sał i nie obliczył, że podać- 
płacone przez włoścjan, a p rz e ­
liczone na franki, są dwadzieścia 
razy niższe, niż przed v ■•jną?- 
Przecież właśnie ta okoliczność 
nie p o z w a l a  na ' wyróv ramy 
budżetu i obniża wartość' marko 
polskiej, a w następstwie s p r o ­
w ad za  drożyznę.

Mimo wszystko., sądził; ,



steśmy pewni, że orgja paskarska 
skończy się niebawem. Pierwszą 
troską nowego -rządu musi być 
ukrócenie apetytów paskarzy, któ­
rzy obecny czas przejściowy wy­
zyskują w  haniebny sposób na 
swoją korzyść i drą skórę z lud­
ności, licząc na bezkarność.

(d .)

Sosnowiec, 9 grudnia.
Zabiegi Cziczerina, by za wszel 

ką cenę niedopuścić w sprawie 
demilitaryzacji cieśnin dardanel- 
skich do zgodnego wystąpienia 
sprzymierzonych, spełzły na ni­
czym. Mussolini, mimo poufnych 
konferencji z Krassinem, przyłą­
czył się do oświadczenia ententy, 
złożonego onegdaj w Lozannie, 
a domagającego się wolności i 
rozbrojenia cieśnin.

Po załatwieniu tej sprawy, bę­
dącej jednym z najważniejszych 
problemów konferencji lozańskiej, 
kierownicy polityki sprzymierzo­
nych udali się do Londynu, gdzie 
wczoraj, zgodnie z zapowiedzią 
rozpoczęły się obrady, dotyczące 
kwestji odszkodowań niemieckich. 
Od wyniku tych obrad zależy, 
czy ententa dojdzie do porozu­
mienia co do formy i terminu 
poszczególnych rat odszkodowa­
nia, jak też w sprawie ewentual­
nego moratorjum dla Niemiec, 
czy też konferencja pozostawi ka­
żdemu z państw zainteresowa­
nych wolną rękę w wyborze tak­
tyki względem Niemiec.

Pomimo pewnych sympatji, 
którymi się^niemcy cieszą w An- 
glji, zwłaszcza w kołach handlo­
wych, przypuszczać należy, że 
tym razem rząd angielski zaj­
mie w sprawie odszkodowań sta 
nowisko zgodne z żądaniami 
francuskimi, zmierzającymi do 
stanowczego i ostatecznego poło­
żenia kresu dalszym matactwom 
niemieckim.

H.

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism  i depesz.)

— Polskie władze celne na 
obszarze wolnego m. Gdańska 
uafily na śla ' ^zw iniętego na 
sseroką -sk-uT ę przemytnictwa 
środków żywności z Polski przez 
Udańsk zagranicę, przedewszy- 
stkiem zaś do Niemiec.

—  W Małopolsce wschodniej o- 
gloszonopobórdowojskamężczyzn 
urodzonych w 1900 lub 1901 r. 
bez względu na przynależność 
wyznania i narodowości.

— Sekretarjat generalny dele­
gacji polskiej do rokowań polsko- 
niemieckie)-., komunikuje, że w 
sprawie konwencji sanitarnej pol­
sko-niemieckiej strony doszły do 
porozumienia. Tekst konwencji 
został ustalony.

— W obec prawdopodobnego 
przegrania sprawy o Kłajpedę w 
Paryżu, Kowno wysuwa obecnie 
żądanie, aby do Litwy kowień­
skiej przyłączono przynajmniej 
cały obszar kłajpedzki z wy­
jątkiem miasta i portu.

— Rząd niemiecki pragnie podjąć 
bezpośrednie pertraktacje z koa­

licją aby uzyskać międzynarodo­
wą pożyczkę, a pozatym przy­
czynić się ze swej strony do za­
ciągnięcia pożyczki wewnętrznej.

— Prezydent Stanów Zjedno­
czonych, Harding, polecił kongre­
sowi złagodzenie ustawy imigra- 
cyjnej.

— Rząd angorski zawiadomiłprze 
wodniczących związków chrześci­
jańskich, iż wszyscy chrześcjanie 
korzystać będą w Turcji z takich 
samych praw i przywilejów, co 
i Turcy i że mogą bez żadnej 
obawy pozostać w granicach 
Turcji.

—  Paryscy komuniści m ają za­
miar urządzić wielką demonstrację 
przeciw Mussolini’emu podczas 
jego pobytu w Paryżu. Komitet 
wykonawczy partji komunistycznej 
i komitet wykonawczy syndykali- 
stów odbyły posiedzenie, “na 
którym zajmowano się przygoto­
waniami do tej demonstracji. Po­
licja paryjjjka wydala wszelkie 
zarządzenia dla zabezpieczenia 
osoby Mussolini’ego.

Sprawa poIsko-gdaM a.
Gdańsk, 8 grudnia.

„Dziennik Gdański" omawia 
w numerze wczoraj, przyjętą przez 
sejm gdański ustawę wyjątkową, 
dotyczącą ograniczeń przy naby­
waniu nieruchomości w Gdańsku. 
Ustawa ta zaznacza dziennik 
— zwraca się właściwie prze­
ciwko polakom. Sprzeciwia się 
ona" obowiązującym a k t o m  
międzynarodowym, regulującym 
stosunek Gdańska do Polski.

Mussolini w0i38G fgIsqMMw.
Medjolan, 8 grudnia.

Mussolini oświadczył na zebra­
niu metalowców, że rząd nie jest 
usposobiony wrogo dla proletarja- 
tu, lecz jest tylko przeciwnikiem 
błędnej ideologji. Mussolini, który 
sam pracował przez 20 lat, jako 
murarz, uznaje w zupełności, że 
robotnik jest duszą narodu, i z 
tego powodu zadaniem rządu 
jest obrona interesów robotników 
Nie zamierza on uprawiać poli­
tyki awanturniczej, lecz bronić 
się zamierza przeciwko polityce 
rezygnacji. Dla osiągnięcia świa­
towego stanowiska konieczna jest 
dyscyplina wewnątrz kraju,

Z konferencji lozańskiej.
Lozanna, 8 grudnia.

Delegacja francuska, angielska 
i włoska przedstawiły komisji 
spraw terytorjalnych i militarnych 
dokumenty, dotyczące demilitary­
zacji cieśnin morskich. Dokumenty 
te zawierają między innymi na­
stępujące propozycje: • demilita­
ryzacji ulegają obydwa wybrzeża 
Dardaneli i Bosforu w określo­
nych granicach, dalej wszystkie 
wyspy morza Marmara, na morzu 
Egiejskiem wyspy: Samitrace,
Lemnos, Im brosfi Tenedos. W 
miejscowościach tych nie wolno 
będzie utrzymywać sił zbrojnych 
z wyjątkiem policji i żandarmerii. 
Zdemilitaryzowane wody nie mo­
gą służyć za punkt oparcia dla 
łodzi podwodnych. Garnizon Kon­
stantynopola liczyć może najwy­
żej 10.000 ludzi.

Preparandy nauczycielskie sta­
nowią typ szkół, mało stosunko­
w o  znany społeczeństwu, gdyż po­
wstały one niedawno, mianowicie 
dopiero przed kilku laty. Celem 
tych szkół jest dostarczanie se- 
minarjom nauczycielskim jaknaj- 
lepszych pod względem umysło­
wym i moralnym kandydatów i 
kandydatek, a więc przyczynienie 
się do wytworzenia twórczego 
stanu nauczycielskiego szkół po­
wszechnych. Naturalnie, seminarja 
mogą być i są zasilane także 
przez szkoły powszechne, ale po­
nieważ ideał 7-klasowej szkoły 
powszechnej, naprawdę powsze­
chnej, dopiero zaczyna być tu i 
owdzie realizowany, przeto za­
kładanie i istnienie preparand jest 
sprawą bardzo aktualną i bardzo 
celową.

Preparandy starają śię o spe­
cjalne warunki, odpowiadające ce­
lowi, jaki sobie postawiły. Przy 
przyjmowaniu nowych uczniów i 
uczenie w preparandach zwraca 
się uwagę nietylko na cechy u- 
mysłowe i zapas wiedzy, ale 
przedewszystkim na wartość mo­
ralną kandydatów'. P ieparandy 
są to bowiem szkoły, w których 
na wychowanie kładzie się spe­
cjalny nacisk na każdym kroku. 
Głównym środkiem, ułatwiającym 
nauczycielstwu wychowawcze od­
działywanie na młodzież jest bur­
sa, istniejąca przy każdej prepa- 
randzie i odznaczająca się tym,

?że ma ona nietylko dostarczać 
'młodzieży mieszkania i wiktu, ale 
przedewszystkim być terenem wy­
chowawczym. Nauczycielstwo pre- , 
parand mieszka również zawsze 
przy bursie,, ażeby móc całkowi­
cie oddać się pracy wychowaw­
czej.

Ktoby chciał bliżej zapoznać 
się z celem preparand i ze środ­
kami wiodącymi do tego celu, z 
całym tym bujnym życiem, jakie 
wre w tych ogniskach wycho ­
wawczych, niech przeczyta ksią­
żkę p. t. „Preparandy nauczyciel­
skie", wydaną w r. b. przez mi- 
nisterjum w. r. i o. p. (skład głó­
wny w książnicy polskiej towa­
rzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych). Ciekawa ta książka skła­
da się z dwuch części: mniejszej 
urzędowej o charakterze bardziej 
syntetycznym i większej nieurzę- 
dowej, zawierającej szereg arty­
kułów, rozprawek i obrazków, n a­
pisanych przez poszczególnych 
nauczycieli i nauczycielki pre­
parand, a rozwijających więk­
szość zagadnień z życia tych 
szkół; znajdują się w niej także 
ciekawsze artykuliki z pisemek 
uczniowskich, wydawanych w pre­
parandach, urozmaicone bardziej 
charakterystycznymi ilustracjami, 
jest to więc praca zbiorowa, po­
święcona sprawom wychowania 
w szkole, a przedewszystkim wy­
chowania dobrego, twórczego, 
ideowego nauczyciela, którego 
Polska tak bardzo potrzebuje.

Przysięga prezydenta.
W  św iątyni Pańskiej, z .  Bogiem twarzą  iv twarz,
Tobie, narodzie, składam oto śluby,
Ze nad całością kraju spełnią straż  
Dla tw ojej sławy i dla tw ojej chluby.

1 bądę wiernie Państwa bronił praw,
Ze wróg tw ój zadrży jaw ny, czy ukryty;
N a gładkie wody z  niebezpiecznych ra f 
Wprowadzą nawą Rzeczypospolitej.

Rów ny m i każdy, kto stąd  wiedzie ród 
I  sprawiedliwość moim będzie celem.
N ajw yższym  władcą na tej ziem i lud, 
fara tylko pierw szym  jest obywatelem.

A choćbym  iv trudzie bezustannym legł,
Słabość nie skruszy serca, ni ramienia,
Honoru twego będą zaw sze strzegł,
Jak i godności Polskiego Imienia.

Drogi m i będzie każdy polski próg.
K ażda o pomoc wyciągnięta ręka.
Tak m i dopomóż Przenajśw iętszy B óg  
I ta niewinna Syna Jego Męka.

C w lerk .

Królika.
Kalendarzyk.
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D z ień  p o ży c zk i z ło te j . Mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych 
poleciło wszystkim wojewodom 
natychmiast wydać do podległych 
starostów telegraficznej polecenie 
o wzmożenie propagandy poży­

czki złotej. W tym celu powinien 
być wykorzystany dzień niedziel­
ny 10 grudnia, a mianowicie w 
wymienionym dniu starostowie 
powinni natychmiast zorganizo­
wać doraźne komitety propagan­
dy, w których winny być repre­
zentowane wszystkie miejscowe 
sfery oficjalne, społeczne i du­
chowne. Komitety w dzień 10 
grudnia powinny zorganizować 
wiece na temat ekonomicznego 
odrodzenia państwa i rzucić ha­
sło oszczędności w  wydatkach 
świątecznych na rzecz pożyczki 
złotej. Komitety doraźne mają się 
zebrać ponownie w dniu 17 gru­
dnia i na podstawie wykazów 
kas skarbowych wyjaśnić, jak 
oddziaływała urządzono przez nie

propaganda na rzecz pożyczki i 
sprawozdania takie przedstawić 
ministerjum.

P o m o c  d la  a k a d e m ik ó w .
W  Dąbrowie Górniczej ukonsty­
tuowało się stałe koło niesienia 
pomocy młodzieży akademickiej. 
Celem nawiązania bliższego kon­
taktu z młodzieżą akadem icką o- 
raz uzgodnienia akcji z innymi 
organizacjami, na publiczne ze­
branie ' dyskusyjno-propagandowe 
na dn. 10.X1I r. b. zaproszono z 
W arszawy przedstawiciela centra­
li akademickich bratnich pomocy.

W  s p ra w ie  w y ja z d u  g ó rn i­
k ó w  d o  F ra n c ji  zwraca się u- 
wagę interesowanych na korzy­
stną konjunkturę w bieżącym mie­
siącu. Zapotrzebowanie górników 
w miesiącu grudniu jest bardzo 
wielkie. Transporty, odchodzące 
z Oświęcimia, przewożą górników 
bez kosztów aż na miejsce pra­
cy. Wszyscy już przyjęci, a któ­
rzy spóźnili się na wyznaczone 
im transporty, umieszczeni będą 
również na liście odjeżdżających 
w bieżącym miesiącu. Nowo zgła­
szających się zapisują państwo­
we urzędy pośrednictwa pracy. 
Ze względu na bliskie zmiany 
organizacji delegacji komitetu ko­
palni francuskich wszystkie tran­
sporty będą wstrzymane z dniem 
20 grudnia aż do odwołania.

B a l n a  k o lo n je  le tn ie .  Ko­
misja dochodów niestarych, utwo­
rzona przy zarządzie towarzystwa 
kolonji letnich, chcąc zebrać jak- 
najliczniejsze fundusze na wzmóc • 
nienie i rozszerzenie skutecznej 
akcji w przyszłym sezonie letnim 
dla podniesienia stanu zdrowot­
nego dziatwy Zagłębia przystąpi­
ła do przedwstępnych czynności 
organizatorskich dla urządzenia 
balu na koionje letnie, który od­
będzie się dnia 5-go i. 1923 r. 
w salach teatru zimowego w Sos­
nowcu.

Grono naszych pań j panów, 
znanych w sferach miejscowych 
towarzystwa i z działalności spo­
łecznej — zorganizowane w ko­
mitet balowy dokłada usilnych 
starań, aby bal spełnił pokładane 
nadzieje i cieszył się powodze­
niem, tak pod względem finanso­
wym. jak i atrakcji samej zaba­
wy, na którą się mają złożyć licz­
ne stylowe i artystyczne niespo­
dzianki.

Z  ra d y  m. B ę d z in a . Posie­
dzenie rady miejskiej odbędzie się 
dnia 12-go grudnia r. b. o godz. 
7-ej wiecz. w sali posiedzeń ma­
gistratu. Posiedzenie będzie ważne 
bez względu na ilość obecnych 
członków, jako odbywające się w 
drugim terminie.

Porządek dzienny:
1). Odczytanie protokółu po­

przedniego posiedzenia.
2). W niosek w sprawie zamia­

ny gruntów między własnością p. 
Piekarskiego a miejską.

3). W niosek w sprawie zamia­
ny gruntów między Hendlem i 
Ruchlą Szturnerami, a miastem 
przy łaźni.

4). Sprawa odstąpienia gruntu 
na rozszerzenie ul. Zawale przez 
Nuchima Ledermana.

5). Sprawa podwyżki płac pra­
cownikom miejskim.

6). Ustalenie przepisów o cza­
sie otwierania i zamykania za­
kładów handlowych w Będzinie.

7). Spraw a przejęcia dróg pań­
stwowych w ( obrębie Będzina na 
utrzymanie miasta.

i
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— Dlaczego? ciekawym...— za­
wołał gniewnie Loiseau. — Mnie 
się to podoba... i dosyć!_ Gdyby 
pójść nie chciała, zostanie w do­
mu... i rzecz skończona.

Sprzeczka zdawała się być nie­
uniknioną. Przeciął ją Misticot, 
■ wracając rozmowę na i n n y  
przedmiot.

Wiktoryna przyśpieszała wy­
dawanie śniadania.

— Dlaczego się tak śpieszysz? 
zawołał Eugenjusz; — mam ca*4 
godzinę czasu przed sobą.

Śniadanie ukończyło się wre­
szcie. Młoda k o b i e t a  podała 
kawę.

— No... a teraz uregulujmy 
msze rachunki — ozwał się Mi-

<cct: — wszakże w tym celu

7 p i  •. tdemnie pieniędzy,

czy też przynosisz mi takowe? — 
—pytał introligator.

— Przynoszę ci je,
— Brawo! A ile?
— Dwadzieścia siedem fran­

ków. Oto są wraz ze szczegóło­
wym rachunkiem, ile na co wy­
dałem. Chciej sprawdzić... proszę.

To mówiąc, chłopiec położył 
na stole pieniądze i arkusz pa­
pieru, pokryty cyframi.

— Głupstwo!... Chcesz, żebym 
sprawdzał... po co... dlaczego? — 
zawołał Eugenjnsz; —  czyłiż ci 
nie wierzę? Oddaj to, jeśli chcesz, 
młodej gospodyni, ona ma kasę 
u siebie. Biorę z tych pieniędzy 
tylko siedem franków.

— Na co.ci one są potrze- 
bnemi?—pytała Wiktoryna.

— Jakto... na co mi potrzebne? 
— powtórzył niecierpliwie Euge­
njusz — to ciebie nie obchodzi. 
Dość, że potizebne... i kwita! 
Chciałabyś może zostawić mnie 
bez grosza? Nie!... to nie nastą­
pi nigdy.

W iktoryna powstrzymała łzy, 
biegnące jej do oczu i w mil­

czeniu położyła siedem franków 
przed Eugenjuszem, który je 
schował do kieszeni.

— No... a teraz, kuzynie Pa­
wle, iść trzeba do warsztatu...— 
wyrzekł, powstając. —  Zarządza­
jący nasz nie żartuje... jest to 
człowiek bardzo surowy.

—  ja  wracam do biura— od­
rzekł urzędnik; — wyjdziemy ra­
zem. Kuzynko — dodał, zwra­
cając się do kwiaciarki— pamię­
taj, że oczekiwać na was będzie­
my z obiadem u siebie w  nad­
chodzącą niedzielę.

— Ależ...— odparła Wiktoryna 
— ja jeszcze nic nie wiem.

—  Tak... tak!—ozwał się Lo­
iseau—przybędziemy napewno. O 
piątej zobaczycie nas u siebie. A 
teraz, żono, do widzenia.

Tu pocałował ją w  czoło.
—  Gdybym nieco później po; 

wrócił — dodał — nie gr> ev . 
się, proszę... wykończeń w war­
sztacie pilną robotę.

— Zatem do widzenia G i- 
ko w niedzielę... —  rzeki ; 5 eł 
podając rękę Wiktorynie. ;

—  A toż co, u czarta?—zawo­
łał introiigator, śmiejąc się gło­
śno. — Ceremonjaine pożegna­
nie, jak między obcymi. Nie cie­
rpię podobnej etykiety? Kuzyn 
kuzynkę uścisnąć powinien.- Da­
lej więc, Pawle... bez ceremonji!

Wiktoryna pobladła.
Odmówić, było to wywołać 

tłumaczenie, sprzeczkę, czego jak 
najstaranniej uniknąć jej należało. 
Zamiast więc cofnąć się, jak to 
miała uczynić, pochyliła twarz 
ku Pawłowi Beraud.

Płonące jego usta dotknęły jej 
policzka. Zadrżała.

—- Brawo! — zawołał Loiseau, 
klaszcząc w dłonie; —  ot! to... 
aż miło!

Misticot uścłsnął rękę Wikto- 
ryny ze -wzruszeniem.

—  Do widzenia — rzekł— pani 
1 oiseau. —  A pochyliwszy się ku 
mej. dodał z cicha: — Odwagi.., 
odwagi!

r,oczem wyszedł za obydwo- 
. ma mężczyznami.

Kwiaciarka, zostawszy samą,

upadła na krzesło, łzy twarz jej 
zalały.

— Boże miłosierny!...—szepnę­
ła; — na jakież cierpienia nara­
żoną jestem. Czyż znajdę siły do 
ich podźwignięcia... do obronie­
nia się temu nikczemnikowi? 
Czyż nie należy mi raczej wyznać 
wszystkiego?

1 zadumała się. łzy ocierając.
Loiseau, uszedłszy kilka kro­

ków z kuzynem i Misticolem, za­
trzymał się na ulicy.

—  Nie idziesz z nami? — za­
pytał chłopca.

—  Nie! i gdybym był na two- 
jem miejscu, wiem cobym uczy­
nił.

— No... cóż takiego? ty... szklan­
ko orszady...

—  Odłożyłbym ten spacer dzi­
siejszy na niedzielę.

d. c. n.
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♦ 8;. Wybór komitetu rozbudowy 
miasta.

9). Oznaczenie g ru n tó w , po­
trzebnych na rozbudowę miasta i 
wniosek do gł. urzędu ziemskie­
go o przekazanie ich miastu.

10). Statut o miejskim podat­
ku szkolno-szpitalnym na r. 1923 
i dalsze lata.

11). Statut o miejskim podat­
ku od zwierząt domowych, prze­
wożonych lub przepędzanych i 
poddanych ubojowi w Będzinie.

12). Statut o miejskim podat­
ku na opiekę społeczną.

13). Statut o podatku od zie­
mi ornej, ogrodów i łąk nar. 1923.

14). Statut o komunalnym po­
datku konsumcyjnym od spirytu­
su, wyrobów i przetworów spiry­
tusowych i wszelkiego rodzaju 
win.

15). Wniosek o podwyższenie 
stawki podatku konsumcyjnego od 
węgla,

16). Wniosek o podwyższenie 
stawek podatku komunalnego od 
•ładunków kolej.

17). Wniosek o podwyższenie  
podatKU od piwa.

18). Wniosek w sprawie pod­
wyżki kredytu na oczyszczenie lo­
kali szkolnych.

19). Sprawozdanie delegata ko­
mitetu przeciwalkohoiicznego.

N abożeństw o . W niedzielę 
dnia 10 b. m, w kościele ewan- 
gieiicko-augsburskim w Dąbro­
wie odbędzie się nabożeństwo, 
odprawione przez ks. pastoraTyt- 
za z Kielc, na które o liczne przy­
bycie uprzejmie uprasza zarząd 
parafji.

Z L utn i. W d. 12 grudnia, t.j,> 
we wtorek o godz. 7-ej wiecz: 
w 1-ym terminie, a o godz. 8-e3 
w terminie 2-im odbędzie się ze" 
branie ogólne członkówtow.„Lut~ 
nia" w Sosnowcu.

Z powodu choroby dyr. Po- 
wiadowskiego zastąpi go dyr. O 
buchowicz, który prosi o przyby­
cie na pierwszą lekcję w dn. 13 
b. m., t. j. we środę.

Zarząd towarzystwa pomocy 
dla biednych chrześcjan w Dąb­
rowie Górniczej zawiadamia człon­
ków t-wa, że dnia 10 grudnia rb. 
odbędzie się w lokalu t -wa, obok 
kościoła, o godz. 2-ej po poł. 
ogólne zebranie członków, celem 
obrad uad sprawą statutu.

N iedzie la  w yw iadow cza. W 
niedzielę dnia 10 b. m. o godz' 
10 i pół rano w gimnazjum im. 
E. Plater (Małachowskiego nr. 5 ' 
odbędzie się „niedziela wywia" 
dowcza“, celem poinformowani1 
rodziców o postępach w nauc® 
i sprawowaniu uczenie. Rodzic! 
uczenie klasy czwartej i piąte3 
proszeni są o przybycie od go­
dziny 9 rano. .

ja k  się  b a d a śro d k i żyw nościow e* 
Niedawno zamieściliśmy nadesłany 
nam przeż starostwo komunikat, iż z 
polecenia min. zdrowiapaństwowy za­
kład badania żywności i przedm io­
tów użytku w Krakowie przystąpi w 
powiecie będzińskim do rewizji tar­
gów, sklepów i t. p. zakładów.

Rzeczywiście, w tym tygodniu zja­
wił się w komisarjacie policyjnym w 
Dąbrowie jakiś jegomość, który zło­
żył papier urzędowy, iż wspomniany 
powyżej zakład deleguje inspektora, 
Tadeusza W roniewskiego, do prze­
prowadzenia w Dąbrowie tych rewizji 
i prosi o udzielenie mu asysty poli­
cyjnej przy wykonywaniu czynności.

Po wyjściu na miasto, p. inspektor 
wstąpił najpierw do znajdującej się 
obok komisarjatu fabryki cukierków, 
którą po krótkich oględzinach chciał 
zapieczętować, ale ulegając jednak proś­
bom właścicielki, zamiaru zaniechał.

Następnie p. inspektor obsze^  
wszystkie niemal sklepy i składy ź 
napojami alkoholowymi i w każdym 
zabierał po kilka butelek, jakoby dla 
dokonania badań w Krakowie, nie 
wydając żadnych pokwitowań.

W jednym ze sklepów jegomość ów 
zażądał tylko jednej butelki wódki i 
oświadczył właścicielowi, że zabiera 
ją  na pamiątkę.

Kiedy już waliza p. inspektora wy­
pełniła się szczelnie, rewident przer­
wał czynności, udał się na dworzec 
kolejowy i odjechał do Krakowa.

Cala sprawa wygląda ogromnie za­
gadkowo, gdyż badać wóakę można 
na poczekaniu, bez narażania właś­
cicieli na straty,następnie zaś i pismo, 
złe; one w komisarjacie, _ przedstawia 
duże wątpliwości, albowiem nie po­
siada pieczęci, lecz tylko podpis dy- 
tektora i w liście tyni zakład powo­
łuje się na jakąś austfjacką ustawę, 
u nas nie obowiązującą.

Prawdopodobnie policja zajmie się 
wyświetleniem tej sprawy i zbadaniem, 
jakie znaczenie miała rzekoma rewi­
zja tylko sklepów wódczanych, w któ­
rych zabierano litrowe próbki na pa­
miątkę.

Pożar. W nocy z niedzieli na po­
niedziałek we wsi Stare Macki pow­
stał pożar w zabudowaniach Jana Ju­
ry. Spłonęła stodoła ze zbożem. Stra­
ty wynoszą półtora miljona mk. Po­
nieważ istnieje podejrzenie podpalenia, 

»adze policyjne prowadzą dochodze- 
celu wykrycia podpalacza.

W ęglarze. Za kradzieże węgla zo­
stali pociągnięci do odpowiedzialnoś­
ci sądowej" obywatele sosnowieccy: 
Wincenty IC, Eugenja N., Stanisława 
S. i Genowefa N.

S ta ra  sp raw a . Jeszcze w marcu 
1921 r. mieszkańcy wsi Gniazdowa: 
Wł. Cesarz i Franc. Zak przeprowa­
dzili przez b. granicę śląską konia. 
W ciągu kilkunastu miesięcy ukrywa­
li się przemytnicy i władze nie mo­
gły dopełnić formalności przy spisa­
niu protokułu. Przed kilkunastu dnia­
mi przemytnicy stewili się do proto- 
kułu. Po załatwieniu formalności 
sprawę -o przemytnictwo konia skie­
rowano na drogę sądową.

Ładny synalek . Zamieszkały przy 
ul. Wysokiej w Sosnowcu Henryk N. 
podczas kłótni ze swym ojcem Pio­
trem, butelką od piwa rozbił mu nos 
i został pociągnięty do odpowiedzial­
ności.

T akże  przem ysłow iec. Jan W. z
Kielc wiózł do Sosnowca pociągiem 
100 klg. mosiężnych części od poci­
sków. W drodze został zatrzymany z 
towarem. Źródła pochodzenia i naby­
cia towaru „przemysłowiec*1 nie mógł, 
czy też nie chciał wskazać. Osadzono 
go pod kluczem, a sprawę skierowano 
na drogę sądową.

K radzieże. Przed kilku dniami Wol­
fowi Federmanowi przy ul. Sienkiewi­
cza 11 skradziono kilkadziesiąt funtów 
mydła, wartości 180 tys. mk. Policja 
sosnowiecka kradzież tę wykryła i ro­
dzinę z G osób aresztowała.'Są to: Anna 
K., Walenty K. jej mąż, Andrzej K., 
Wojciech S. kuzyni pierwszych, oraz 
Władysław H. i Edward B. z Sosnow­
ca. Wszystkich osadzono pod kluczem 
sprawę skierowano na drogę sądową.

— Z mieszkania Antoniego Niem­
czyka, Sosnowiec, Kuźnica 4, skra­
dziono bieliznę, wartości 159 tys. mk.

— Na stacji Sosnowiec rad. za kra­
dzież cukru z wagonu kolejowego 
został aresztowany jan S., mieszka­
niec Sosnowca.

Z teatru .
Dziś w n iedzielę popołudniu  o gf** 

4-ej po cenach zniżonych ukaże się 
po raz ostani „Soblokatórka**, w któ­
rej bezustanne wybuchy śmiechu to­
warzyszą gromkim oklaskom rozba­
wionej publiczności.

P re m je ra  „Raju zam kniętego" dzi­
s ia j ukaże się nawieczorowym przed­
stawieniu. Autorami tej farsy są Cou- 
lus i Henneguin, a tłumaczył ją jeden 
z najlepszych komedjopisarzów pol­
skich, Włodzimierz Perzyński, co daje 

- gwarancję wartości „Raju zamknięte- 
go“, jak niesie wieść zakulisowa, ta 
czwarta w sezonie premjera w niczym 
nie ustąpi miejsca trzem pierwszym 
tak pod wgiędem wykonania, jak i 
dekoracyjnym. Specjalne dekoracje 
przygotował artysta-malarz Szymczyk. 
Dzisiejsza premjera budzi wielkie za­
interesowanie.

„Raj zamknięty** w D ąbrow ie gra­
ny będzie na jutrzejsze popołudnio­
we przedstawienie w teatrze „Kotne- 
ta “. Przewyborna ta farsa w tłuma­
czeniu Wł. Perzyńskiego ma zapew­
nione powodzenie.

„Raj zamknięty** w  Będzinie jako 
ostatnia nowość ukaże się w teatrze 
„Corso** w nadchodzący wtorek w w y-" 
konaniu artystów teatru sosnowiec­
kiego,

„Raj zamknięty** w Sosnowcu uj­
rzy światło kinkietów po raz drugi w 
nadchodzącą środę.

„Gobelin** po cenach popularnych  
grany będzie w nadchodzący czwar­
tek. ’ Aktualna ta  satyra cieszy się ol­
brzymim powodzeniem.

„Raj zamknięty** n a  N iem cach u- 
każe się w sympatycznej sali klubo­
wej w nadchodzący piątek.

„Sublokatorka** w Granicy wysta­
wioną będzie w nadchodzącą sobotę.

U czta a rty sty czn a  nieiada czeka 
naszą publiczność. Dyrektor Czarnec­
ki otrzymał depeszę, że na propozy­
cję się zgadzają, zaproszeni! przyj­
mują wszechświatowej sławy tenor 
Stanisław .Gruszczyński, primadonna 
opery warszawskiej Marja Mokrzycka. 
Franciszek Freszel, baryton opery 
warszawskiej, oraz Marjan Rudnicki 
kompozytor-kapelmistrz opery war­
szawskiej, którzy przyjadą w nadcho­
dzący piątek, i dadzą- jeden wieczór 
operowy. Nazwiska mówią same za 

. siebie.
Sprzedaż biletów już rozpoczęta.

las u l i s t
„Zacisze* Dziś i dni następ­

ne; „Pieczęć hańby", wielka tra- 
gedja życiowa w 6 aktach, w ro­
li głównej najsłynniejsza tragicz- 
ka ąmeryk. Barbara Castleton. 
Rzecz dzieje się w Kanadzie.

„Z ag łoba". Dziś i dni następne; 
czwarta serja p. t. „Bitwa na 
czarnej ska!e“, potężny dramat w 
6 aktach. W roli głównej Eddie 
Polo i Hugo Lubek.

„M omus* na Pogoni. Dziś i 
jutro ostatnia serja „Robinsona 
Kruzoe p. t. „Wyzwolenie".

Dlaczego eblek zdrożał?
Chleb zdrożał dlatego, że mą­

ka zdrożała. Dnia 1-X11 płacili­
śmy za mąkę żytnią za 1 kilo 
575 mk., więc za pięciopudowy 
worek mąki wypada 47,150 mk.; 
dostawa 1 tysiąc mk., zniesienie 
200 mk., razem 48,350 mk. Chleb 
wagi 2 kilo sprzedawaliśmy po 
1,080 mk. do 1,150 mk.

Dnia 4-XI1 mąkę płaciliśmy po 
625 mk. za kilo, to jest za pięcio­
pudowy worek mąki żytniej wy­
pada 51,250 mk. dostawa i znie­
sienie 1,200 mk. razem wypada 
52,450 mk. Chleb sprzedajemy 
po 1,200 mk. za kilo. Po powyż­
szej cenie mąkę nabywamy w 
młynach sosnowieckich, natomiast 
w poza miejscowych młynach 
płacimy jeszcze drożej, gdyż za 
pięciopudowy worek 55 do 56 
tys., a przy tej cenie mąki cena 
chleba wynosi do 1,250. Kupuje­
my tę mąkę dlatego, że jest to 
lepszy gatunek niż z młynów 
miejscowych i przy dużym zapo­
trzebowaniu brak jest wogóle 
mąki w tutejszych młynach i je­
steśmy dzieleni, jak pp. młyna­
rzom się podoba.

Na wagony nas nie stać, bo 
piekarze przy dzisiejszych sko­
kach mają coraz to mniej mąki. 
Kredytować nikt z dostawców 
nie chce. Niektórzy piekarze już 
powypiekali, co mieli po 20, a 
nawet po 100 worków. Dziś każ­
dy z nas musi kupować po jed­
nym lub po dwa worki i nosić 
na plecach lub wozić na wózku 
każdodziennie. Urząd cechu pie­
karzy miasta Sosnowca prosi, by 
mu wskazano takie źródło, gdzie- 
by można mąkę dostać jak naj­
taniej, to i chleb będzie sprzeda­
wany taniej.

Urząd Cechu Piekarzy m. Sosnowca
J. Król.

w .
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P r e z y d e n t  
Rzeczypospolitej obrany.

Donoszą sam telefonicznie 
?/ ostatniej chwili, że na pre­
zydenta Rzeczypospolitej wy­
srany został
Gabrjef Narutowicz
289 głosami.

i .  Zamoyski otrzymał 227 
głosów. Resztą kartek odda-. 
no Małych luh nieważnych.

Zgromadzenie narodowe.
Warszawa, 9 grudnia.

O godz. 12-ej min. 10 marsza­
łek Rataj otworzył posiedzenie 
zgromadzenia narodowego i we­
zwał tych posłów i senatorów, 
którzy jeszcze niedopełnili ślubo­
wania by je złożyli. Po tym ak­
cie odczytał regulamin zgroma­
dzenia narodowego i wezwał do 
podania kandydatów. P. Głąbiń- 
ski w imieniu związku lud. nar. 
zgłosił kandydaturę Maurycego 
hr. Zamoyskiego, p. Dąbski w . 
imieniu P. S. L  — St. „Wojcie­
chowskiego, p. Wożnicki z Wy­
zwolenia"— Gabryela Narutowi­
cza, p. Thon w imieniu bloku 
mniejszości — prof. Boduina de 
Courtenay, wreszcie p. Barlicki w 
imieniu P. P. S. — Ignacego Da­
szyńskiego. Sekretarz Sołtyk przy­
stąpił następnie do wywoływania 
posłów z listy imiennej celem do­
konania głosowania.

O godz. 2-ej m. 15 marszałek 
Rataj ogłosił wynik pierwszego 
głosowania, według którego gło­
sowało ogółem 545 posłów i se­
natorów, 4 głosy unieważniono. 
Absolutna większość potrzebna do 
wyboru wynosiła 271 głosów M. 
Zamoyski otrzymał 222 głosów, 
Wojciechoswki 105, Boduin de 
Courtenay 103, Narutowicz 62, 
Daszyński 49.

Wobectego marszałek zarządza 
powtórne głosowanie . O godz. 
3-ej in. 20 ogłoszono jego wyni­
ki. Były one następujące: Zamoy­
ski 228, Wojciechowski 152,  ̂Na­
rutowicz 151, Boduin de Cour­
tenay 10, Daszyński 1

Ponieważ i w tym głosowaniu 
żaden z kandydatów nie otrzymał 
potrzebnej ilości głosów przystą­
piono, do 3-go głosowania.

Dotychczas t j. do godz. 5-ej 
po poł. wynik głosowania nie jest 
znany.

Według powszechnego m n iem a­
nia i to głosowanie nie da jeszcze, 
pozytywnego wyniku, którego 
spodziewać się należy dopiero 
podczas czwartego głosowania.

Będzie to wybór ściślejszy po­
między M. Zamoyskim a Wojcie­
chowskim albo Narutowiczem.

Ciągnienie miljonówki.
Warszawa, 9 grudnia.

W dzisiejszym ciągnieniu mi­
ljonówki los padł na Nr.4.894852 
zakupiony w ĘK.O. w Warszawie.

G iełda urzędow a.
Warszawa, 9 grudnia 

Dolary — 17,350
Franki — 1232 
Funty szter. — 79,10Q. 
Marki niem, — 2.18 
Kor. czeskie — 546 

„ austr. — 25.5

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 9 grudnia. 

Marki polskie 46.5 
Dolary — 8100.

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 9 grudnia. 

Marki polskie 47.5 
Dolary — 8100

Sosnowiec, 9 grudnia. 
Wczorajszy kurs marki nie­

mieckiej w Sosnowcu 2—2.15.'

Kto chce mieć ze starego nowv 
kapelusz, niech \ przyniesie na u- 
licę Niemiecką nr. 10, gdzie 
przefasonowują i farbują kapelusze 
(Jamskie, pilśniowe, aksamitne mę­
skie oraz celenderki na najnowsze 
modele, czego nigdzie nie potrafią 

zrobić.
UWAGA: Dla wygody Sz. Klijenteli 
wykonywamy ręczną robotę z aksami­

tu i jedwabiu.
Filja nasza: Modrzejewska nr. 

7 w podwórzu. 
Sosnowiec, Niemiecka 10. 

6585 ZYLBERGLEIT.
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19231*
HURTEM i DETALICZNIE.

6128 POLECA

J ÓZ E F  H L A W S I I  
Sosnowiec, ul. 3-go Maja G w arancją  skuteczności je s t  to , że 

Zygmę w y rab ia  egzystu jąca  od  1896 
roku  fab ry k a  M aoku. 5622 

Sprzedaż w składach aptecz. i aptekach.

P. H. M E 1 T L I S A  z Kiwki
który 20 lipca b.r. sprzedał nam 200 tonn węgla 
i otrzymał 300.000 mk., tytułem zadatku zobo­
wiązując się wysłać węgiel do dnia 30 lipca b.r., 
lecz dotychczas takowego nie wysłał ,i zatrzy­

muje naszą gotówkę,
W Z Y W A M Y

aby w terminie siedmiodniowym, od dnia dzi­
siejszego u r e g u 1 a#? a ł tą sprawę, gdyż 
w przeciwnym razie skierujemy takową do 

prokuratora o o s z u s t w o .
Z upoważnienia firmy

Leon Jugo, isSilli ii.
6602

Z a r z ą d  Z w i ą z k u  M a j s t r ó w  F a h r y c z n y G h
zawiadamia członków, n f 7 p f  i i p c f  A f 1 V  • 
że lokal związku został JP® A C H I t o i U I l j

do gmachu P o l s k i c h  Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h
p rzy  ulicy Marjackiej Nr. 1 (Pogoń).

Zebrania odbywać się będą w tymże lokalu w  terminach 
wiadomych, t. zn. we wtorki i czwartki. 6590

W E Z W A N I E .
Władze Banku Zagłębia w Sosnowcu (sp. z ogr. odpow.) 

wzywają pp. Przedstawicieli Banku do przyjęcia udziału

w H m  l i z s p j i i i  Winem Zetaii 93. hzelM lill
jakie się odbędzie w niedzielę, dn. 10 grudnia 1922 r. o godzinie 
3-ej po południu w lokalu własnym przy ul. Małachowskiego 
Nr. 9, według poniżej wymienionego porządku dziennego:

1) Wybór przewodniczącego
2) Sprawa fuzji Banku Zagłębia z Bankiem dla Handlu 

i Przemysłu w Warszawie.
3) Sprawa wydzierżawienia lokalu.

UWAGA. W razie nie dojścia do skutku pierwszego Ze­
brania, drugie i ostateczne odbędzie się w dn. 17 grudnia b. r. 
bez względu na ilość przybyłych pp. Przedstawicieli.

Z poważaniem 
DYREKCJA BANKU 

6488 (— ) St. Wolski (—) M. Lipski (—) j. Hackenberg.

I N O W R O C Ł A W  
z a k ł a d  l e c z n i c z y  „POD P I A S T E M ” §

Otwarty całv rok.
Pensjonat. O pieka lekarska. K ąpiele solankow e, gazow e, paro­
we, ługow e, elektryczne, okłady borow inow e, masaż, hydro i

elektro-terapja.
iM coD M iriP  .INOWROCŁAW, T oruńska  4.
INFORMACJE. p WARSZAWA> tel. 72—57 i 45—73.

KTO SPRÓBOW AŁ ŚE 
8  TEN PRZEKONAŁ SIE 

i l  LEPSZA 
PASTA OD OBUWIA

jist"MARY“
" z ^ Ł  w s z ę d z ie

Pasta „MARY** dzięki swym 
własnościom chemicznym czyni 
skórę odporną na wilgoć, zapo­
biega pękaniu i nadaje obuwiu 

p i ę k n y  p o ł y s k .
FABRYKA PRZETWORÓW 

TECHNICZNO- CHEMICZNYCH

M A R Y
WARSZAWA, DZIELNA 48

TELEFON 286-51.



Wyprzedaż sezonowa
po starej cenie, okrycia damskie, futrzane palta i różne  

kołnierze futrzane od 15 tys. mk.

F i r m a  „ E K  O  N O M  J  A “ 8578 
S O S N O W I E C ,  M O D R Z E J O W S K A  2.

I  Zarząd T-wa „L  u  T  N i A “ w Sosnowcu
zawiadamia swych członków, że w dniu 12 grudnia r. b.

odbędzie się 
O G Ó L N E  Z E B R A N I E  

jj w pierwszym terminie o godzinie 7 wiecz. 6591
ii w drugim „ „ „ 8 wieczorem.
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NIECH WIEDZA WSZYSCY!!!
! kupiie iia r i leskich i  Spiiiii, t i  wMm 31— 48 proc. i nSa jnl flipudii ikra*j, 

Niechaj każdy zamierzający kupować ubiory meekie
uprzednio odwiedzi Spółdzielnią r 1 

c § i i  mMw NRAmnia ń cj U garnki i e t  t e  s t o ż k a  tew .-
i« Na składzie stale w ielk i wybór £:,„,
rai ełegaiickicfi itórań, palt klinotiowycli, aiiflSelskieis: labels i K i t t  wykonaae raj 
jjj p r e e o z y ja ie  pońhso najnowszych żuraali, tu d z ież  b e k ie s z y , k u rtek  i i. » ^
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T W dniu 16 grudnia r. b. o godz. 8 wieczorem w l-szvm 
i o 9 w  II-gim terminie w sali szkoły powszechnej Nr. 9, Dy- 
tlowska Nr. 2, odbędzie się

l i k w i d a c y j n e  o g ó l n e  z e b r a n i e  .
członków „Gospody Mieszczańskiej". (>573

Z A R Z Ą D .

L O K A L E .
5C mk. za wyraz.

ZGUBIONE DOKUMENTY.
30 mk. za wynu-

Drobne ogłoszenia.

K U P N O  i S P R Z E D A Z
50 mk. za wyraz.

Towarzystwo Kopalń Węgla i Zakładów Hutniczych 
Sosnowieckich w Sosnowcu

ogłasza, iż w dniu 13 grudnia b. r. o godzinie 10 rano na 
folwarku Gzichów przystąpi do sprzedaży

|  8-min koni z publicznej licytacji.
mmmtMMMmm
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Poszukuje się w Sosnowcu lub Będzinie l o k a l u  (
nadającego się dla fabryki z przyległym gruntem do u 
1 morga celem kupna ewentualnie wydzierżawienia na »

dłuższy czas. 6588
P o ś r e d n i c y  n i e w y k l u c z e n h

Wiadomość do administracji niniejszego pisma ped „F a ii r y k  a “ . |
®2«3»»»S*:3«»3B:KS5SES»»»£

T l V .  T E C H H I C Z H O - H A H B L O W I
„E S P E R “

i
li
Iaft

3 ą ii z i n, Kołłątaja 24. Telefon 40.
Sf PRZEDSTAWICIELSTWO SAMOCHODÓW i sk ła d  fa b ry czn y
»  firmy „AUTOMOBILES BERLIET“ '

P o  i s e a m y  dó natychm iastowej dostawy 2 naszego skiadu 
w B ^ zln io  Typ. 12 39 H.P, „ B E R L I E T “. Skład fabryczny 

“  I amerykańskich masywów opon i dętek
Tir m y  , j E R K Q U U N A N ‘‘

J| Dostarczamy natychmiast ze składu:
1  karbid, pasy transmisyjne, oleje i smary, pakunki, 
Ji kuźnie potowe, łożyska kulkowe, koła drewniane pa- 
I: sowe i t. p. artykuły techniczne.
9  j O Ja.) 1 11
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Z powodu wyjazdu sklep spożywczy 
pokój z kuchnią zaraz do sprze­

dania. Wiadomość Piłsudskiego 86. 
Gaździński. 6496-1
O eczk i różne po oleju, smarze, naf- 
™  cie i benzynie w każdej ilości ku­
puje skład benzyny olejów F. Klepfi- 
sza w Sosnowcu, Nówokościelna obok 
dworca Dęblińskiego. 6496-8Do sprzedania lis żywy młody sa­

miec. Wiadomość Cukiernia War­
szawska w Sosnowcu. G522-1

MASZYNY SINCiERA najnowszy sy- 
stam nowe za bezcen do sprze­

dania. Wiadomość w „Iskrze".
6546-2

** F S °  sprzedania 2 pary łóżek dębo-
|| L /  wych, totel bujany kolebka. Wia­
li domość ulica Czysta nr. 3. Zakład sto­
li tarski. ' 6547-2
|j p ie tru sz k a  ładna pud 6 tysięcy ma­
il * rek, najmniejsza sprzedaż pół pu-
I  da. Szlachetka Wiejska 12. 6535-1
it Q przedam  50 akcji , Piasta". Wiado-

mość „Iskra11 Sosnowiec. 6556-1

Sklep do sprzedania z przyrządami 
mleczarni lub z ustępnym. Sklep 

w dobrym punkcie z .3 ubikacjami 
sklep, pokój i kuchnia. Wiadomość) 
„Iskra0 Sosnowiec. 6499-1Do sprzedania łóżka żelazne angiel­

skie z ozdobami niklowerai. Po­
goń, -Florjanska 12 oficyna. 6597-1

Sklep do sprzedania w dobrym punk­
cie" Pogoń ul. Ciepła nr. 9.

6575-2

Kilkadziesiąt skrzyń sprzedam oka­
zyjnie. [ózef Hlawski Sosnowiec.

6590-3 
roboty 
Renar-

dowska 9. '6504-1

P oszukuje pokoju kawaler v  okoli­
cach Sielca. Piśm. oferty „Iskra" 

W. B. 6491 2

fnteiigentna panienka poszukuje po­
koju przy inteligentnej rodzinie, 

tylko u izraelitów. Wiadomość So­
snowiec ul. Targowa 6. Kaufman.

6524-1

Poszukuje pokoju w Będzinie z me­
blami lub bez, dobrze zapłacę. 

Zawiadomić gimnazjum Krzymowskiej.
6574-1

R O Ż N E .
50 mk. za wyraz.

J

3 Maja 4.

Bibiioteczkę pierwśzorzędnej 
.sprzedam, stolarz g. 2 7.

Sprzedam urządzenie fabryki mydła. 
Dąbrową 3' Mała 27. RvcotrDąbrowa 3 Maia 27. Rvcombei.

6601-1 .
upuję maszyny używane: automo-
• bile pasażerskie i ciężarowe, lo- 

komobile, silniki parowe i motory naf­
towe. Wiadomość Dąbrowa 3 Maja

W niedzielę 10 grudnia b. r. o godz. 3 popołudniu od­
będzie się w sali Polskich Związków Zawodowych w Pogoni, 
ulica Marjacka Nr. 1.

NADZWYCZAJNE OGÓLNE ZEBRANIE 1
członków Powszechnej Spółdzielni Spożywców ni. Sosnowcu

Porządek dzienny zebrania :
1) Zagajenie i wybór prezydjum, 2) odczytanie protokulu z osta­
tniego zebrania, 3) sprawozdanie władz, 4) przyjęcie nowego 
statutu, 5) wybory władz, 6) Wnioski władz i członków.

■r

27. Rycombel. 6600-1

Jest do sprzedania kufer duży okuty, 
beczka dębowa duża, butelki roz­

maite i do wody sodowej, waga de- 
cymalna na 250 kg. i rozmaite sprzę­
ty sklepowe. Wiadomość „Iskra0.

6603-1

Pianino zagraniczne, fortepian uży­
wany, roi wagą, wóz rekwizycyjny 

strażacki, panorama, automat samo- 
grający z motorem elektrycznym o 
sile jednego konia, sprzedam Będzin 
Kołłątaja 30. Barenblat. 6609-1

POSADY i PRA CE.
Zaofiarowane 50 mk. za wyraz.

Stowarzyszenie lokatorów a .  Sosnowea 1
z w o ł u j e

N A D ZW Y C ZA JN E OGÓLNE ZEBRANIE
w lokalu własnym ul. Piłsudskiego Nr. 8 na dzień 10 grudnia rb. 
t.j. w niedziele o godz. 3 po poi. w pierwszym terminie i tegoż 

dnia o gedz.. 4 po poł. w drugim terminie.
Wejście na salę za okazaniem legitymacji.

Potrzebna praczka do pralni Dekier- 
tą  2, tamże G skrzypce z nutami

do S przedan ia. 6576-1

Pianista (pianistka) i skrzypek ruty­
nowani potrzebni. Zgłoszenia do 

kina „Odeon“ Dąbrowa. 6607-1

i-oszukiwane 20 mk. za wyraz.

BACZNOŚĆ Nie psuć tow aru  
lecz udać się do znanej firmy BACZNOŚĆ

i .  BERGMAN, Sosnowiec, ulica Modrzejewska ia,
k tó ra  p rze faso n o w u je  i fa rb u je  kapelusze dam skie, m ęskie i dziecin­

ne na n ajnow sze m odele. 6423-8-2
Zawiadamiam Sz.Kiijenielę.że u d o s k o n a l iłe m  zakres swej działalności, prze- 
fasonowując i farbując zc zwyczajnego kapelusza pół piusz tak z w. welur. 
Włęc aby nie wprowadzić w błąd ośmielam się zwrócić uwagę bz. Klijcn- 

teli aby uważała na dokładny adres firmy:

M. Bergman, Modrzejewska 15, wejście i Targowej (i Sraaie)

k

u w a g a . J e S y a a  w  Zagłębiu, u w a g a .
chrześcjańska pracownia gorsetów

St. GHORZELSKIEJ, S w * t ,  lita HłabUigi ir. li.
gorsety, pasy zdrowia, zalecane przez doktorów gine­
kologów (pasy pooperacyjne i na poważny stan), jak 
również pasy rupturowe i nerkowe, b i u s t o n o s z e .  

Wszystko według ostatnich modeli francuskich,

W
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5401-3

Monler — mechanik z wieloletnią 
pi aktyką znający się namaszynach: 

parowych.' benzynowych, ropowych 
i e le k t iycznych wysokiego i niskiego 
napięcia. Prowadzi warsztaty mecha­
niczne odwodnienie kopalń zatopio- 
nych. Posadę zmieni od zaraz. Oferty 
bod „Monter—mechanik" „Iskra" Bę­
dzin. 6530-2

Poszukuje posady bufetowej ew ent.. 
ekspedientki sklepowej. Wiado­

mość „Iskra" Dąbrowa. 6531-1

Sz o f e r -  mechanik poszukuje posady 
od zaraz. Adres; józef Kuchta, me­

chaniczne warsztaty Słotwina, Mało­
polska, 6568-3

W średnim wieku osoba inteligent­
na 1 zdolną gospodyni poszukuje 

posady, ćpająca ^  na kuchni Łgospo 
darstwie. Sosnowiec ul. Czvsia nr. 1
u p. Wiiant. ’ ; 6595-1

Majster mechanik z wykształceniem 
technicznem, praktyką zagranicz­

ną i krajową jako kierownik warszta­
tów mechanicznych poszukuje pracy 
w solidnem przedsiębiorstwie. Zgło­
szenia do biura ogłoszeń [. Hlawski
w Sosnowcu pod T.M.O. 6589-2

Buchalter korespondent polsko—nie­
miecki zmieni posadę. Łaskawe

oferty oo „Isfcno ood „K londent"
6393-2

P ierwsza Polska pracownia chole­
wek, przyjmuje wszelkie roboty 

wchodzące w zakres kamaaznictwa. 
Wykonanie eleganckie. Sosnowiec ul. 
Czysta nr. 9. A. Kowalski. 6154-2

Przyjmuje do szycia: bieliznę dam­
ską, męską, dziecinną i pościelo­

wą od najskromniejszej do najwykwin­
tniejszej. Posiadam najnowsze fasony. 
Maria Wicherska, dwór Sielce nr. 4.

6350-3

Ważne dla dam! Został otworzony 
zakład fryzjerski dla' dam i ma­

nicure przy ul.'Targowej nr. 13, Regi­
na Rafalowicz. 6242-1
M ajm ilszym  podarunkiem nagwiazd- 
r*  kę jest portret aitystycznie wyko­
nany z fotografji. Wykonuje tanio, 
dobrze i . szybko znany zakład portre­
towy Lazara, Sosnowiec, ul. Piłsud­
skiego 14. 6390-5

Buchalter Sporządza bilanse przyj­
mie ząjęcie stałe lub godzinowe. 

Oferty „Starszy buchalter" „iskra" So­
snowiec. 6509-3

Zgubiono w sobotę laskę pamiątko­
wą jadąc z cegielni p. Wieczorka 

na Pogoń. Uczciwego znalazcę upra­
szam o zwrócenie takowej za nagro­
da na u!. Marjacka nr. 8, parter.

6696-2

J edyna w Zagłębiu chrześćjańska 
pracownia kołder. A. Brożyna So­

snowiec W arszawska 6. Poleca duży 
wybór kołder jedwabnych, wełnianych 
satynowych w różnychkoloraeh. Przyj­
muję do przeróbki stare kołdry. Ceny 
konkurencyjne. Robota solidna.

6529-1

Zaginął patent na skup karbidu wy­
dany przez urząd skarbowy w So­

snowcu ns imię józefa Łączkowskiego 
który unieważnia siei 6562-2

Student fizyko—matematyki udziela 
lekcji. Oferty do „fskry ‘ Sosnowiec 

pod „Matematyka". 6557-2

Pracownia kuśmferską . wykonywa 
wszelkie roboty w zakres kuś- 

mierstwa wchodzące: futra męskie i 
damskie, żakiety karakułowe i foko­
we, lisy, różne kołnierze i mufki 
podług najnowszej mody. Reparacja 
przeróbki i futrzzne czapki po cenach 
przystępnych. M. Rozentai, Sosnowiec 
Modrzejewska 8, parter. 6205-2
S/'rawcbwa poszukuje szycia po do- 

mach, przyjmuje również robotę u 
siebie, szyje bializnę damską i dzie­
cinną. Dąbrowa, Czarnadroga nr. 10, 
m. 25. 6566-1

Daję Sekcje do klas i i ii. Wiado­
mość Kaliska 28 w sklepie.

6571-2 
mie­

szaniec wilczur, jest do odebra­
nia za zwrotem kosztów. Pogoń, ul. 
Staro-pogońska nr. 41. . 6580-1

Zaginęła suczka młoda, rasy fokster- 
jer, biała na pyszczku i koło ogon­

ka łatki czarne. Proszę o odprowa­
dzenie za nagrodą ul. Piłsudskiego nr. 
14. II p. Puchniewska. 6598-2

Przyjmujemy garderobę do sprzeda­
nia. Wyprawiamy różne skórki. 

Sosnowiec 3 Maja 10. Molicki.
6581-1

Udzielam lekcji matematyki i przy- 
rodoznastwa. Wiadomość w Iskrze.

6587-3

W przejeździć z Częstochowy do 
Sosnowca dn. 29 listopada zo­

stała skradziona walizka ręczna w 
której się  znajdował dyplom na naz­
wisko Lejzor Szenwald, wydany przez

O rzybłąkał się pies duży, żółty 
* szaniec wilczur, iest do od'

Zgromadzenie-Ery-jerów w Sam ów nu 
Ktokolwiek by wiedział o tej kradżie- 
źy upraszam o wiadomość za nagro­
dą 15 tys. mk.Sosnowiec. LeizorSzen- 
wald, Nowopogonska 29. Zakład fryz­
jerski. , 6594-1

Zdolna manicurzystka przyjmuje uo 
manicure po przystępnych cenach. 

Sosnowiec, Kołłątaja 10 na piętrze.
6608-!

auicure wykonuje i przyjmuje od 
godz. 10 i P- p. od 3 - 7  p. p. a 
• poza domem. Sosnowiec, Pił- 
Aiego 68, II p. 6605-3

M -

Franusowi Bronisławowi dn. 10.V 
(922 r. skradziono portfel z tym- 

czasowem zaświadczeniem demobili­
zacji wydanym przez PKU. Będzin 
dowód osobisty wydany przez gm 
Olkusko—Siewierską. Skradzione do­
kumenty niniejszym ogłoszeniem unie­
ważnia się. 6493-1

Eleonora Kurpios zgubiła tymczaso­
wy dowód osobisty wydany przez 

mag. i i i .  Sosnowca. 6521-!

Feliks Konieczko zgubi! dowód oso­
bisty wydany przez gminę Skrze- 

aiec. 6526-1
ózef Szwed zgubił dowód osobisty 
wydany przez gminę Moskarzów.

6506-2

Ludwik Kaczmarczyk zgubił kartę 
zwolnienia wydana przez 2 pułk 

szwoleżzrów Rokitniańskich. 6537-2 
D o ty ra ła  Roch zgubił portfel z pie- 
* niędzmi, zaświadczenie na wyjazd 
do Francji, wydane przez PKU. Bę­
dzin, dowód osobisty z fotografją wy­
dany przez komisarjat w Podzance 
(Wielkopolska) i książeczkę kasy cho­
rych wydaną przez Grodzieekie T o­
warzystwo Kopalń Węgla i Zakładów 
Przemysłowych. Łaskawego znalazcę 
uprasza się tylko o zwrot portfelu i 
dokumentów pod adresem: Potyrala 
Roch, Srodula ulica Północna 81.

6529-2
a a  udry k Mikołaj zgubił zaświadcze- 

nie od paszportu wydane przez 
kop. Staszyc. 6532-2

Jaczyński Piotr zgubił' książką kasy 
chorych wydaną przez biuro bu­

dowlane E. Kosińskiego w Dąbrowie. 
Zwrócić „Iskra" Dąbrowa. S535-2 
rM chy Piotr zgubił paszport wydany 

przez gminę Kowala, pow. Mie­
chowskiego i dowód zwolnienia woj­
skowego wydany przez PKU. w Ko­
ścianie, wpoznańskiein. Zwrócić Iskra 
Dąbrowa. 6536-2
O y g u s  Franciszek zgubił tymczasowe 

zaświadczenie demobilizacji wyd. 
przez PKU Szamotuły, oraz zaświad­
czenie paszportu wydane przez kop. 
„Flora0. Zwrócić „Iskra" Dąbrową.

‘ 6583-2

Lagos Michał zgubił kartę zwolnie­
nia wydaną przez PKU. Będzin, 

oraz 17 tys. mk. Łaskawy znalazca 
pieniądze" zatrzyma a dokumentyzwró-. 
ci do „Iskry" w Dąbrowje. 6534-2

Tomasz BOfoA zgubi! dowód osobi­
ste wydany przez gm. Skała.

6541-2

S/.ajdla Grzesiówna zgubiła torebkę 
i  dowodem osobistym wyd. prze/, 

mag, m. Sosnowca. 6553-2

Leopold Tokarski zgubił kartę bez­
terminowego urlopu wydaną prze/, 

kadrę D.O.K. nr. 10 w Dyminach
6558-2

Zgubiono kartę na krótką broń palną 
nr. 29506 wyd. przez Będzińskie 

Starostwo i książkę zwolnienia Pow. 
Komendy Uzupełnień w Będzinie na 
imię Włodzimierza Otto Zawierciefab. 
Kulczyńskiego. ' 6845-1

Białowąs Herszci zgubił legitymację 
tymczasową wydaną przez magi­

strat w  Sosnowcu. 6500-1

Czesław Dąbrowski /.gubił portfel /. 
dokumentem wojskowym wydany 

przez PKU, Warszawa. Łaskawy •zna­
lazca zwróci do „iskry" w Sosnowcu.

6515-1
ła n  Polański zgubi książkę z kasv

J  chorych wydaną przez Hutę Ban­
kową. " 6566-3

Bagiński Stanisław ill zgubił książ­
kę kasy chorych wydaną prze/, 

kop. „Flora". Zwrócic „Iskra" Dąbro­
wa. 6367-3

Chudziński Michał .zgubił kartę de- 
mobilizacyjną wydaną przez 21 p. 

saperów w Poznaniu. Zwrócić „Iskra" 
Dąbrowa. 6569-3
llZ o lc z y rz  Bolesław zgubił dowód
* * osobisty wydany przez magistrat 

m. Dąbrowy.' 6570-1

Stanisław Łuczkiewićz zgubił kartę 
demobilizacji wydaną przez PKU. 

Noworademsk 25 p.p. 6572-3

R ejdich Jan zgubił książkę chlebową 
z kop. hr. Renard". ' 6579-i

Zgubiono portfel zawierający ważne 
papiery, paszport zagraniczny wy­

dany przez Starostwo Będzińskie na 
imię Salomona vel Szlamy Ursteina
Łaskawy znalazca raczy zwrócić do 
„Iskry". 6582-3
O aw low i Dymarskiemu skradziono
* patent na 'handel bydłem li kateg.

'6583-3

J akóbowj Golikowi skradziono pasz­
port wydany przez m agistrat, w 

Sosnowcu. ' 6534-3

Portieranc Nuchem zgubił kartę po­
wołania z 1902 r. wydaną przez 

PKU. Będzin oraz zaświadczenie i do­
wód osobisty wydany przez gm. Pili­
ca. Zwrócić '„iskra" w Sosnowcu.

6592-8

R®ć«Hot i wydav/c*: Wiktor Monsiorski S pó łk i W yźaw ti. „K »rj»ra i«głsywia“


